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P r e s id e n t  R oosevelt- 
na d ro d ze  p o w ro tn e j z 
czerwonego Krymu do B ia łe ­
go Domu, w y ra z i ł  ż y c z e n ie  
odw iedzen ia  de G am lle' a w 
A lg e rze , A le  de G a u lle  . 
n ie  p r z y j ą ł  t e j  p ropozyc­
j i .  O św iadczy ł, że bard zo  
c h ę tn ie  w id z ia łb y  P re s y -  . 
d e n ta  Stanów Z jednoczo­
nych we fran cu sk im  p o rc ie ,  
a l e  je s z c z e  c h ę tn ie j  -  we 
f r a n c u s k ie j  s t o l i c y .  Pozk- 
tem z r e a k c j i  gen . de Gam- 
11 e a w yn ikało , że  n ie  ma 
on . . .  c z a su  na to  sp o tk a ­
n ie  ; j e s t  b a rd zo  z a ję ty .

"B rak c z a s i"  na ro z ­
mowę z p rezyden tem  p o tę ż ­
nych Stanów  Z jednoczonych 
ze s tro n y  p o d n o szące j s i ę  
ku sam o d z ie ln o śc i F r a n c j i  
-  to  czy n n ik  p a r  e x c e lle n ­
ce p o l i ty c z n y .  Co on ozna­
cza  V Czego j e s t  w yrajem ?

De G a u lle  rozum. do­
sk o n a le , że , gdy . i'., hoe 
pro  wad zió  swo j  near o ci1; r  z e -  
b a  być -  i  umieć: być -  po­
dmiotem w p o l i t y o e . Nawet 
n a jm n ie js z y , naw et n a j s ł a ­
bszy  k r a j  m usi być p rzek o ­
nany o. sw ej rów nośc i mo­
r a ln o  -  p o l i ty c z n e j  w s to ­
sunku do każdego innego  
p aństw a, naw et -  w s to s u n ­
ku do po tężn eg o  m ocarstw a. 
M usi to  rozum ieć i  m usi 
odpowi edjvifepo  s tępow ać, o 
i l e  chce być k ra jem  suwe­
rennym w poważnym te g o  
słow a z n a c z e n iu . Tym b a r ­
d z i e j  m usi to  rozmmieć 
w ie lk i  n a ró d  f r a n c u s k i .  I  
ro zu m ie , I  d a ł  temu w yraz . 
De G a u lle  " n ie  ma czasu" 
na  rozmowę z p rz e je ż d ż a ­
jącym przypadkiem  p rz e z  
te n  czy inny f r a n c u s k i  
p o r t  p rezyden tem  państw a, 
k tó r e  n ie  uw ażało za p o t-  • 
r z ebne z a p ro s ić  F r a n c j i  
na konf e r  eno j e , docydu j ą -  
cą  o lo s a c h  E uropy, a  w ięc 
ta k ż e  F r a n c j i ,  De G a u lle

P r o t e s t  P o lo n i i  A m erykańsk ie j
ł

DECYZJA ̂ KRYMSKA ZAGRAŻA HGNCRCATI ST. ZJEDNOCZONYCH .

Nowy Jo rk  22*11. K ongres P o lo n i i  A m erykańsk ie j w ydał 
odezwę'w  o b ro n ie ” praw I; o ls  k i  za ty tu ło w an ą  ’/Y/sąyscy do 
czynu". Odezwa m. in ,  .g ło s i  : "Rodacy ’. P o w zię te  w J a ł ­
c i e  uchwały w sp raw ie  p o ls k ie j  odezwały a ie  smutnym e- 
chem w s e rc u  każdego rozsądnego  i  uczciw ego obyw ate la , 
w s z c z e g ó ln o ś c i zaś^w se rc a c h  o b y w a te li pochodzen ia  p o l­
sk ie g o . D ecyzje  t e ,  p rzy n o sząc  krzywda P o ls c e , p rzy n o - * 
szą  rów nocześn ie  szkodę naszemu w ielk iem u i  wolnemu K ra­
jow i, g iy ż  z a d a ją  c io s  jego  t r a d y c j i  w ystępow ania w o- 
b ro n ie  s ła b y c h  i  p rześladow anych . T r  a  d  y o .j a a -  
m e r y  k a ń s k a  n i e  u z n a w a ł a ,  j a k  
d o t y c h c z a s ,  s a n k c j o n o w a n i a  
g r a b i e ż y .  S tany  Z jednoczone A meryki zawsze p rz e ­
c iw d z ia ła ły  podbojom obcych k ra jó w , D ecy z ja  krymska j e s t  
tym b a r I z i e j  ubo lew an ia  godna, ponieważ P o lsk a  j e s t  A- 
l ia n te m , E 'ois ]ca o d rz u c i ła  d ia b e ls k ie  podszep ty  H i t l e r a ,  
by w sp ó ln ie  z nńa napaść na R o s ję .’ P o lsk a  jako  p ie rw sza  
zaryzykow ała swój lo s ,  "swą p rz y s z ło ś ć ,  krew i  ż y c ie  swe­
go N arodu i  c a łe  jego  m ien ie , by b ro n ić  w o ln o śc i w ła sn e j 
i  w o ln o śc i innych , zag ro ż o n e j p rze ;, n a ja z d  n ie m ie c k i.
Za b o h a te rs tw o  i  p o św ięcen ie  A arszaw y, za m iliony  zamor­
dowanych p>atriotow , za z n is z c z e n ie  te ry to r iu m  swego ~ 
P o lsk a  o trzy m u je  jako  jedyną nagrodę ; usankcjonow an ie  
g rab ie ży  P o ls k i ,  i  n ie  l i c z e n i a  s ię  5*. legalnym  Rządem 
P o lsk im  p rz e z  S tany  Z jednoczone i  W ielką B ry ta n ię .  N i  
o c z e k i w a l i ś m y  t e g o ' ,  -  a l e  / t e ż  
n i e  m o ź ‘ e m y p o g o d z i ć  3 i  ę  ' z t ą  d e- 
n y  z j  ą* Z ag raża  ona n ie  ty lk o  in te re so m  p o lsk im , a l e  ' 
ta k ż e  honorow i Stanów Z jednoczonych . Honoru teg o  b ro n ić

musinry w szyscy. D ecyzje , 
p o w zię te  w J a ł c i e ,  n ie  są 
o s ta te c z n e  i  rikszą być 
zm ien ione . N ie  z o s ta ją  o - 
ne w zg o d z ie  z uchw ałam i 
K ongresu, wyrażonymi w 
fo rm ie  ta k  mocnej p rzed  
wyjazdem p re z y d e n ta  Roo- 
s e v e l ta  do J a ł t y .  N iezgod­
ne 3a one z o p in ią  żywioną 
p rz e z  m iłu ją cy  wolność na­
ró d  am erykańsk i, z o p in io  
p r z y t ł a c z a ją c e j  w ięk szo ś­
c i  p rasy  a m e ry k a ń sk ie j."

W ‘c ią g u  o św iadcze­
n ie  mówi : " D e k la ra c ja  k ry ­
mska n ic  n ie  mówi o sp ra ­
w ie Lwowa. J e s t  r z e c z ą  po­
w szechnie znaną, że t .z w , 
l i n i a  C urzona n ig d y  n ie  wy- 
Sąc z a ła  Lwowa od P o ls k i ,  

(d a ls z y  c ią g  na s t r . 2 )

rozum ie, że  Krym to  b e z ­
p raw ie , a jego  "b ra k  cza ­
su" b ę d z ie  n ie w ą tp liw ie  
p o ży teczn ą  in fo rm a c ją  d la  
w sz y s tk ic h  u cze stn ik ó w  ko­
n f e r e n c j i  k ry m sk ie j.

, ■ P re m ie r  wolnego' i  s» - 
werennego naro d u  n ie  po­
w in ie n  je z d z ić  w każdym 
c z a s ie ,  w -każde m ie jsc e  
i  t e z  zadry  ch warunków 
w stępnych , a ty lk o  wtedy 
i  tam  i  w ta k ic h  w arun­
kach , g d z ie  -  r e p re z e n tu ­
ją c  w olność i  suw erenność 
sw o je j o jczyzny  -  i s t o t n i e  
może j e j  s łu ż y ć .
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L&;0-dy&_22.*IL* Bden o św iad czy ł d z i ś ,  iż  rz ą d  zażąda od 
Izby Gmin na zak o ń czen ie  debaty  o w ynikach k o n fe r e n c j i  
k ry m sk ie j p r z y ję c ie  n a s tę p u ją c e j  r e z o l u c j i  :" I z b a  a p ro ­
b u je  d e k la ra c je  w sp ó ln e j p o l i t y k i  t r z e c h  m ocarstw  p o s ta ­
now ionej na k o n fe r e n c j i  k ry m sk ie j, a w s z c z e g ó ln o śc i w i­
t a  z zadowoleniem  w yrażoną wolę u trzy m an ia  so ju sz u  trz e c h  
m o c a rs tw 'n ie  ty lk o  w c e lu  w ygran ia  w ojny, a l e  rów nież w 
c z a s ie  p o k o ju ” . P r z y ję c ie  pow yższej r e z o l u c j i  b ę d z ie  rów­
noznaczne z votum z a u fa n ia  d la  rz ą d u . Eden d o d a ł n a s tę p ­
n ie ,  że  C h u r c h i l l  w swym exposé omówi r.cwr.ież w yn ik i na­
ra d  w K a irz e .

C a ła ^ p ra sa  londyńska  s tw ie rd z a , że  w ie lu  
posłów  Izby Gmin zarówno z p a r t i i  konserw atyw nej ja k  i  z 
s o c ja l i s ty c z n e j  odn o si s ię  b a rd zo  kry ty c z n ię  do p o s tan o ­
w ień  k o n fe r e n c j i  k ry m sk ie j w s to su n k u  do P o ls k i .  G aze ta  
"D aily  M ail"  p is z e  :"( dby ło  s i ę  w I z b ie  Gmin p o s ie d z e n ie  
grupy konserw atystów , pośw ięcone d y s k u s j i  nad s y tu a c ją  
p o ls k ą .  N ie k tó rz y  z n ic h , w tym pewna l i c z b a  p a r la m e n ta ­
rz y s tó w  rzymsko -  k a to l ic k i  w .

Sprawa Lwowa.
(d a lsz y  c ią g  ze s t r . l )  

Zależy w z u p e łn o śc i od 
n as , czy punkty t e  z o s ta ­
ną wy korzy s ta n ę .  J e ś l i  
s ta ć  nas b ę d z ie  na d a ls z e  
w apożenie wzmożenie na­
s z e j  d z i a ła ln o ś c i ,  z ca­
ł ą '  pew nością  b ę d z ie  moż­
na uratow ać Lwów, a może 
nawet i  W ilno . Musimy te ż  
domagać s i ę  d la  P o ls k i  o- 
bazarów  zachodn ich . O bsza­
ry  t e  m ają być p rzyznane 
P o ls c e  n ie  jako  "kompen­
s a c ja " ,  a l e ,d l a t e g o ,  że 
P rusy  W schodnie, .Ś lą s k , 
Pom orze*- s tan o w ią  p ra ­
dawne z iem ie  p o ls k ie .

z a n ie p o k o je n i są  kompromis • 
sowym planem  wypraoowanym 
w J a ł c i e ,  Około 20 c z ło n ­
ków P a rla m e n tu  u c z e s tn i ­
c z y ło  w tym z e b ra n iu ; odbę­
dą o n i d a ls z e  d y sk u s je  j e ­
szcze  p rz e d  rozpoczęciem  
deb a ty  p a r la m e n ta rn e j .  V/ 
m ięd z y c z a s ie  l i c z b a  ic h  mo­
że  s i ę  pow iększyć . P a r l a ­
m e n ta rzy śc i c i  om aw iali u - 
m ie sz c z e n ie  na po rządku  
dziennym  popraw ki do w nios­
ku o votum z a u fa n ia ,  wyra­
ż a ją c  ż a l ,  że  C h u r c h i l l  i  
Eden z g o d z i l i  s i ę  na komp­
rom is w sp raw ie  P o ls k i .  A r­
c is z e w s k i w id z ia ł  s ię  z Ar4 
thurem  Greenwocdem, przywó­
dcą la b o u r zystów  i  w y jaś­
n i a ł  mu opozycję  swego r z ą ­
du wobec p ro jek tó w  J a ł t y .  
L abour P a r ty  zadecy d u je  prf-. 
p rz e d  d e b a tą  lub  w c z a s ie  
j e j ■ t rw a n ia ,  j a k ie  ma być 
J e j ' o s t a t e üzne stanow isko  
wobec problem u p o ls k ie g o . 
W ysunięta  s o s t a ł a  s u g e s t ia  
ż e  la b o u rz y ś c i  mogą zdecy­
dować s i ę  na sp recyzow an ie  
swych z a s tr z e ż e ń  w t e j  
spraw ie '] "D aily  T o leg raph" . 
p i s z e  ; "D ecyzjam i k o n fe re n ­
c j i  k ry m sk ie j, k tó r e  n a j ­
p raw dopodobniej b ęd ą  a ta k o ­
wane -  są  n a t u r a ln ie  decyz­
je ,  odnoszące s ię  do P o l s k i

RZ£D RUMUNKI W NIIŁASCE MOSKWY

D z is ie j s z a  "Prawda" gw ałtow nie a ta k u je  rz ą d  
rum uńsk i, p is z ą c ,  że "d ą ż e n ia  mas rum uńskich  do d em o k rac ji 
są  hamowane p rz e z  naezdecydowaną. p o l i ty k ę  rz ą d u , k tó ry  
kurczowo trzym a s i ę  władzy i  w sp ó łp ra c u je  n a d a l z f a s z y s ­
ta m i. O p in ia  sow iecka n ie  może sp o k o jn ie  na to  p a t r z e ć " .
McskWS-_22xIXx Rismo " Jo jn a "  i  R aboczyj K łas" k a te g o ry c z ­

n ie  z a p rz e c z a  jakoby Sow iety zam ie rza ły  stw orzyć tym czaso­
wy rz ^ d  n ie m ie c k i, 'a p o ś ró d  członków  o r g a n iz a c j i  "wolnych 
N im ecow".

' JA _0TOZYMAŁA JA ŚNIENIA

£§£22-§£.łiI.!, R aeozn ik  f ra n c u sk ie g o  m in is te r s tw a  spraw 
zag ra n iczn y c h  o św iad czy ł, że r z ą d  f r a n c u s k i  o trzy m ał 
odpow iedzi t r z e c h  m ocarstw  na swą p ro śb ę  o b a r d z i e j  
szczegółow e w y ja ś n ie n ia  postanow ień  k o n fe re n c j i  kryms­
k i e j .  F ran cu sk a  s t r e f a  okupacy jna  N iem iec ma być wyzna­
czona p rz e z  z a s ia d a ją c ą  w Londynie kom isję  d la  spraw  e- 
u ro p e js k ic h .  P rzy  ozem jako  podstaw a' w z ię te  będą życze­
n ia  rz ą d u  f ra n c u s k ie g o . Gdyby d o sz ło  do zaw ie sz en ia  
b r o n i  z Niemcami, t o •p r z e d s ta w ic ie l  a rm ii f r a n c u s k ie j  
z a s ia d a ć  b o d z ie  w k o m ite c ie  dowódców s o ju s z n ic z y c h ,k tó ­
rzy  wyznaczą w arunki ta k ie g o  roze jm u . F ra n c u sk i m in is ­
t e r  in fo rm a c ji  o św iad czy ł d z i ś ,  że  n ie p rz y ję c ie  p rz e z  
de G au lle* a  z a p ro sz e n ia  R o o se v e lta  b y ło  postanow ione 
je d n o g ło ś n ie  p rz e z  fra n c u sk ą  ra d ę  m in is tró w .

§ITUAGJA_NĄ_FRONTĄęH_W SKRÓĆIE ‘

FRONT WSCHODNI. C ię ż k ie  w a lk i to c z ą  s i ę  nad rz e k ą  N isą  
między m iastam i Guben i  Z g o rz e le c . W ojska so w ieck ie  
w ta rg n ę ły  do Guben i  z b l iż a ją  s i ę  do m ia s ta  F o r s t .  Wal­
k i  u l ic z n e  w W rocław iu, Wojska Rokossow skiego o 60 km. 
od G dańska. Według tw ie rd z e n ia  kom unikatu n iem ieck ieg o  
w P ru sa c h  Wgohodnich na p ó łw ysp ie  S am bia .uda ło  3 ię  o to ­
czonym wojskom n iem ieck im  p rz e b ić  s i ę  i  d o trz e ć  do P i ­
ławy «Lotnictw o sow ,atakow ało  K ró lew iec  i  B ra ty s ław ę . 
FRONT ZACHODNI. O ddziały  I I I  a rm ii am ery k ań sk ie j opano­
wały t r z e c i ą  część  m ia s ta  S aa rb u rg  a  d a l e j  na p o łu d n ie  
p rz e k ro c z y ły  rz e k ę  S a a rę ,  n a t r a f i a j ą c  na -nieznaczny o- 
p o r p rzec iw n iica . A m erykanie d o t a r l i  już  .do zb ieg u  rz e k  
Sąary  i  Mo ż e l i  i  są  o li) km. na p o łu d n ie  od T re w iru .I  
arm ia  k an ad y jsk a  p o su n ę ła  s i ę  na p o łu d n ie  od m ia s ta  Goch, 
mJJNś LOTNICZA. .U b ie g łe j nocy 1 .100  bombowców RAF-u a t a ­
kowało D u isb u rg  i  Wormację, -główny w ęzeł kolejow y p rzez  
k tó ry  id z ie  z a o p a trz e n ie , d la  w ojsk  n ie m ie c k ic h  s ta w ia ją ­
cych c z o ła  I I I  a rm ii am. D ziś  za d n ia  1.2+00 bombowców a -

m erykańsk ich  eskortow anych 
p rz e z  SCO myśliwców a ta k o ­
wało 22+. dworce przetokow e 
w ;3rodkovych N iem czech, 
FILIPINY. Na w yspie Iwo J i ­
ma trw a ją  n a jc ię ż s z e  vm lki 
kam panii na P a c y f ik u . Po­
łowa wy spy j e s t  już w r ę ­
kach Amerykanów. W M a n i l l i  ’ 
Japończycy b ro n ią  s i ę  już 
ty lk o  w c y t a d e l i .


